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BERLIN. —  D n ia  15 w rześn ia . —  P od łu g  ced u ły  g i e ł ­
dowej 7. d. 12 b. m. —  Listy zastawne p o ls k ie ,  gotowi­
zn ą; żądano 9 3 f ,  płacono 93jj za sto. —  Obligacje u- 
działowe ditto, gotowizną płacono 5 0 | ;  z dostawą na L 
października f i x ,  Żądano 5 1 ,  p łacono 5 0 f  tal. za sztukę.

"T* D n ia  8 w rześn ia . —  D owieziono ładem 
nowej p szen icy ,  ale w ogólności ziarno jej znacznie” p o ­
śledniejsze od poprzednich dostaw , i dla tego znowu spa­
dła na lepszych gatunkach o 4  do 5 s, na pośledniejszych
0 fa do b s, niżej ceny zeszłotygodniowój. Ta okoliczność
1 w p ły w  jej na w yso k ość  cen średnich i na opłatę  ce l­
n ą ,  spraw ia , ze  zadanie po p iękną zagraniczną dawniej­
szą pszenicę jest znacznie p o m n o żo n e ;  przedano także  
niem ało  i bardzo znacznych partji ze zniżeniem o 2 s  na 
najlepszem ziarn ie ,  a z nieco większem  na ziarnie pośle-  
dmejszem. —  Jęczmienia szukają skrzętnie i zupełn ie
izyiiia się w cenie. D owieziony owies b y ł  wprawdzie 

p ię k n y ,  ale bez  odbytu.
Odebrane dziś  w Londynie doniesienie z Paryża i R o u ­

en , zwiastują podrożenie z b o ż a ,  z powodu niepieknego  
ziarna w  tegorocznym zbiorze i dla braku zapasów da­
wniejszego. ś

(  ) Nie licząc av to wartości kuponu 'wynoszącej gr. 28 .̂

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTW O PO LSK IE.

-  W łaścic ie l zagranicznej fabryki R u m u  i Octu w in n e ­
g o ,  mieszkający ztąd zadaleko, i którego fundusze nie  
pozwalają podobnego rozgałęzienia; p ostanow ił nauczyć  
Każdego k toby  sobie tego życzy ł ,  fabrykacji pow yższyeli  
przedmiotów za stósownem  za to w ynagrodzeniem . Z ro -  
oiemę octów, dzieję się w krótkim cza s ie ,  w edług  n o ­
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wego bardzo korzystnego sposobu; ocet p ó łw in n y  r o b i  
się w  dniach 4, oc ty  mocniejsze więcej czasu potrzebują , 
a w szystk ie  bardzo tanio przychodzą. P rzy  ścisłem za­
ch ow an iu  p rzep isów  i obchodzeniu z o c tem , n iety lko  le ­
psze ale i pośledniejsze gatunki nabierają dobroci przez  
dłuższe w ystanie . D o  robienia  octu nie potrzeba k oszto ­
w n y c h  aparatów; dosyć na tern, gdy będą naczynia przez  
któro woda przesiąknąć-nie potrafi, i dla tego początkow e  
założenie fabryki jest Wcale n iekosztow n e. Zwraca się 
szczególniej na tę okoliczność , uwagę tych  p a n ów  fab ry­
k a n tó w , którzy  w edług  dawnej postępują m etody.

Fabrykacja R um u podług metody posiadanej przez fa­
brykanta ,  wydaje produkt tak d o b r y ,  że  m oże iść w  p o ­
rów nanie  z rumem najznakomitszych fabryk; oprócz  te ­
go zapew nia  bardzo znaczne korzyści.

Osoby które tego potrzebować będą. zechcą się zgłosić w  tćj 
mierze z adresami sw em i ozuaczonem i napisem : ,, Ocet i 
R u m "  do expedyrji tej Gazety.

D er B e s itze r  einer ausw ćirtigen R u m  u n d  JW eineesig- 
fa b r ih  , der . rotn h iesigen P la tze  zu  w eit en tfern t i s t , 
und  des sen Bonds es n ich t erlauben , dass er sich sehr 
ausdehne\ beabsicfitigt jem artden die K entniss der F a b ri-  
kation  obiger G egenstande gpgen  billiges H onor ar zu  
lehren. D ie  A n fe r lig u n g  der W ein ess ig e  gesch ieh t in hilr-  
zer Z e it nach einer nettem sehr oortlie ilha ften  M ethode ; 
der H atbw einessig  w ird  in  4 T a  g e n  b e re ite t, die siar ke -  
nen E ssige in  longer er Z e it  und  kom m t derselbe iiberaus 
b illig  su  stehen. B e y  R orschrżfts-m assiger A n fe r tig u n g  
u n d B e h a n d lw ig  der E ss ig e  , gew innen. sie nur durch lan- 
geres L a g e rn  u n d  schlagen selbst die geringern  Sorten  
n ich t um. K ostsp ie lige  A p p a r ale s ind  zur A n fe r tig u n g  
nicht erforderlich , sondern es kii/men je d e  A r t  w asserdich  
ter Gefćisse dazu  gebrauch t w e rd en , weslialb auch neue 
A n la g c n  dies er A r t  n ich  kostsp ie lig  s£nd. T P e inessig fa -  
brihanten, die nach der alten M ethods arbeiten , w erden  
hauptsdchlich h ie r a u f au fm erksam  gem acht.

D ie F abrication des R u m s  nach der eigentlichen M e -
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thode des PabrikctTlleiij l ie j ’ert ein P ro d u k t, welches sieli 
m it deneu der porziiglićhslen Fabpiken messen kann, u n d  g ieb t 
einen sehr bedeutenden G-ewinn.

H ie r a u f  reflectirende reele Pepsonen, aber auch nur  
solche, wollen ihre Jldre'sse unter der B eze ld m u n g : ,,L P e in -  
essig  u n d  R u m ,, an die E xpedition  d ieser Z eiturig  sur  
L V eiterbefo rdering  iibergeben.

RO S S  JA. —  L is t z  E r ie  n im . —  je n e r a ł - m a jo r  Burców 
do dnia 7 lipca don iós ł ,  vie zajął  twierdzę Ba ib u r t ,  p o ­
łożona o 120 wiorst od E rze ru m a 36 godzin od Trebi-  
zondu w stronie drogi stambulskiej .  Njedaleko  niej loży 
ziemia Łazów i innych wojennych narodów.  Z togo w n o­
sić m oż na ,  że Ba ibur t  może być polowym e tapem między 
działającym korpusem a E r z e r u m ,  jeżeli dz ia ł an ia wojen­
ne rozciągną się aż do Tre b izondu .

Miasto Baiburt  ieży p rzy  ujściu rzeki  Czórochy .  Ob* 
szernos'c jego cokolwiek mniejsza jest  od JCarsa. ^Piękno­
ścią ogrodów i czystością ulic p rzewyższa Erz e r um .  Mie­
szkańcy powiększej  ezęści TurCy  ( z których wiele odda­
liło się z woj sk iem)  a w małej  części Omijanie .  T w ie r ­
dza chociaż drewniana,  nie by łą  przecież nigdy przystępna,  
samo bowiem położenie  miejsca jest jej obrona.-  Leży 
na wysokiej górze panującej  nad miastem i j ego okolica­
mi, Jest  tak obszerna,  że może pomieścić 500 ludzi,  wszy­
stkie zapasy żywności i wojenne.  —  Twierdza i miasto 
j ednak potrzebuje znacznych ulepszeń.

Zawiadowca kopalni inredżi mówił  j enerałowi  Burców że 
< jednorocznie płacą z niej dzierżawy do skarbu 60 ,000 kuru-  

ró w. Ostatnia dzierżawa kończy się pierwszego tego miesiąca i 
należność z niej przy pada  już naszej zwierzchności .  Zawia­
dowca tej kopa lni ,ma także  pod swoim dozorem kopalnię s re­
b ra  ( Hemt-Chanu ) , o której  jeszcze szczegółowych nie 
mamy wiadomości.
—  W czasie at takowania E rz e r u m  główno dowodzący hr.  
Paszkiewicz zbl iżył  sie ku nieprzyjacielskim baler jom 
ta k  , że j e dna  z kul  działowych nad nim przeleciała.  
Spostrzegłszy" to hrabia powiedz ia ł ;  )>to muszą być bu n­
townicy nieposłuszni  swojej zwierzchności.  « W tern gdy 
d ruga  takaż kula rikoszetowała ..pzed n i m ,  za w oł a ł :  
a Czy oni pogłupiel i !  strzelaj ! «

AMERYKA-. —- Zjednoczone k r a j e  Ameryki  północnej  za ­
warły z Austr ją t r aktat  dozwalający okrętom austrjnckim 
w portach północnej  A m e r y k i ,  takich samych praw jakich 
używają okrę ty  północno-amerykańsk ie .
—  Indjanie Kreekowie  maja zamiar  b ronieniajdo upad łe ­
go swojej ziemi , z której  ich chcą przesiedlić.
—  ,Kroj Ohio do federacji północno-amerykańsk ie j  należą­
c y ,  miał  r.  1802 około 60,000 ludności i podzielony by ł  
na O prowincji ;  teraz ma 73 prowincji  i 850,000 ludno­
ści. Nic ma p rzy k ła du  w starożytnej i i nowszej 
h i stor j i t ak nagłego pomnożenia się ludności. Miasta i 
kommunikac je  w ty m kraju powstają jak gdyby sposobem 
czarodziejskim.
—  Je ne ra ł  Barradas  wydał  znowu odezwy , obiecując 
rozmai te  korzyści olltccroin i  żołnierzom mexyknriskim , 
jeśli się zechcą połączyć z wojskiem h iszpańskiem, wy* 
s i anem na zawojowanie Mexyku.

ANGLIA.  —  Z  L o n d yn u  d n ia  6 w rześn ia . —  Zeszłego 
tygodnia udzieli ło miasto Cork prawo obywatelstwa,  lor ­
do m Eldon i ma rgrabie-m.ń Chaudos.  Tegoż tygodnia od­

by ła  się w Cork  uczta, fia k tóre j  przeszło 300 p rzy ja ­
ciół wolności obywatelskiej i religijnej z uniesieniem sp e ł ­
niało zdrowie O’Connella.  OjGonnell  miał  przy  tej spo* 
sobności mowo,  w której  między innemi powiedział :  ’’J a ­
kże wam Mości Panowie,  Wyrażę wdzięczność mojego se r ­
ca? Chciano mnie uczynić śmiesznym, w pismach publ i ­
cznych wmawiano we mnie p rzyrzeczenia ,  których nigdy 
nie czyni łem,  i rozumiano że tym sposobem spełni  się 
ich przepowiednia ,  iż połowy obietnic nie do trzymałem.  
Wszakże gardzę temi zabiegami.  Wiem,  że coś uczyn i­
ł e m  dla Irlandji  i mówiąc to , nie uwodzę się dziecinną 
próżnością,  ale wyrażam tylko wdzięczność-przyjaciołom 
wolności,  którzy w  pokonywaniu tylu przeszkód byli mi  
pomocni.  By ł  czas, w  którym tylko kilka znakomitych 
katolików i nie wielu protestantów nam sprzyja ło,  w k t ó ­
rym o to tylko t rzeba się było s tarać,  ażeby zwolenni-  
cy nie stali się odszczepieńcami , ażeby n i e . z n ik n ę ł a  na­
dzieja pomyślnego wypadku , i ażeby wytrwać przy p r a ­
wdzie. Mości  Panowie ! Nic chcę przeto utrzymywać,  iżby 
teraźniejszą administrację za usainowolnienie Irlandji  w y ­
chwalać należał oj nie dano nam emancypacj i  dobrowolnie,  

' a l eśmy ją wymusili.  Ministrowie zawiedli ufność swoich 
przyjaciół  i nie obudzili zaufania w swoich przeciwnikach,  
ich p ić rwszem dz iełem w Irlandji  było,  że nas odłączy­
li od wielkomyślnego Angleseya, którego nazwisko zawsze 
drogiem będzie dla każdego poczciwego serca i r landzkie­
go.  Go mnie uczynili ,  jest  małej  wagi , o ile to mnie  
osobiście dotyczę,  lecz sam akt ,  k tóry mi za b r o n i ł  za­
siadać w parlamencie,  dowodzi słabości i drobności  umy­
słu tych ludzi.  Wmięszal i  się do wewnętrznych spraw 
naszego kościoła,  odważyli się niszczyć tytuły duchowień­
stwa,  daleko dawniejsze,  niż akta par lamentowe i k tó re  
jeszcze wtenczas znane będą,  gdy ci, co je chcą zniszczyć,  
bedą zapomniani .  Sprzyjają oni  zepsuciu ko ns ty tuc j i ,  
k tó re sprzedajnemu miasteczku,  takiemu n. p. j ak  East-  
Relford,  pozwala mianować sena to rów,  i zarazem odbie­
rają swobody 300,000 wolnych osadników czterdziestoszy- 
l ingowych, za to,  że ci' 'umieli .być n ieprzekupni .  P rzy ­
słali nam możny  p od ar u n e k :  Xięcia Nor th umb er l an d ,
k tóry wyd a ł  odezwę do oranżyslów pó ł nocnych ,  wzbr a ­
niając mordów w dniu 12 lipca,  a ta arcymądra odezwa 
datowana jest  d. 20 lipca. Teraźniejszy rząd i r landzki  
podobny jest do głowy dzika w herbach,  przyozdobionej  
pstremi barwami,  a które spost rzegam na  wielu domach 
tutejszego miasta. Ród j ego jest zacny,  p iękne znaki  zdobią 
go, jest  on cały świetny ale martwy.  P rzy t łumiony  został  
Oranżyzm,magi s t r at  miasta Cork u trac i ł  swą władzę ; ale w 
północnej  I rlandji  zatfuwa on jeszcze umysły  i pisma oranży- 
stów przyczyniają się n iemało  do tego nieszczęścia. Ale 
mniejsza o nie, nie zdołają one opisy wać illuminacji,  k tóre-  
mi katolicy emancypację obchodzą.  I sędziowie w p ó ł n o ­
cnej I rlandj i  nadaremnie obciążają, katolików rozmaitemr 
skargami.  Każdy wie,  że zawsze byli w dobrem porozu­
mieniu z mjnistrami .  Ale czy takie powinno być sądo­
wnictwo ? Mogę udowodnić w obec par lamentu,  że na te>  
raźniejszych kadencjach,  sędzia w czasie indagacji zdrzy- 
ma ł  się; a w innym procesie,  podczas,  kiedy adwokat 
świadków s łucha ł ,  czytał  jeden z przysięgłych gazetę,  a  
drugi  t argował  się z p r ze kupką  o śliwki.  Jakimźe spo­
sobem ci sami sędziowie,  k tó rzy  w południowej  Irlandji,  
processje oranżystów za n ieprawne uznali ,  w północnej 
przeciwny wydają wyrok?  Przypomnijc ie  sobie Anglicy 
rozruchy w Manchester  i wyrok,  który Hunta na pó l l r ze -
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cia roku więzienia skazał.  Jakiż kont ras t  z wyrok iem , 
który teraz morderców uwalnia'/ Irlandziczykovvie nic tak 
p rędko go zapomną .  Życzyłbym założyć sektę nie lu ­
dzi , k tórzy z krzywdy drugich zyski ciągną, ale Benlha- 
initów, to jest takich,  których wyznaniem wiary byłoby: i i  
w szy s tk o  pow inno  s ig p r z y k ła d a ć  do szczgsc ia  w szystkich . 
Prąwo o najmie jest  tego rodzaju; ’ iż gdyby w całości by- 
łó  wykonane,  los Anglików by łby go rszy ,  niż niewolili,  
ltoty zacbodnioindyjskich. Wyższe duchowieństwo angl i­
kańs k ie  tarza się w dostatkach,  gdy tymczasem pracowi­
c i  pastorowie z głodu umierają.  O przyjaciele ! P rawdzi ­
wa zmora tłoczy nas ! Zacząłem mój zawód r.  17S8. 
Wtenczas była jeszcze’ Irlandja na rode m,  ale czeinże jest 
t eraz ? Prowincją hołdowniczą.  .
—  P .  Metagart opisuje w swieżem dziele s wojem pod ty. 
tli łem: T rzy  la ta  w K a n a d z ie , szczególniejszy rodzaj cho­
roby,  którą nazywa w ściek ło śc ią  m orską  , podobną do 
wścieklizny, już to z gwał towności ,  już zląd,  że równie 
nie może być uleczoną. Opowiada on t rzy p rzypadki  tej 
choroby,  których sam był  świadkiem: Byli to kapi tanowie 
okrętów handlowych,  k tó rzy  dla burzy- musieli do portu 
zawinąć. Jeden z nich , był  na dwa dni p rzed w y b u ­
chnięciem choroby,  niezmiernie drażliwy; nikt  nie mógł  
w jego przytomności  nic mówić, a nawet pat rzyć na nie­
go. Kiedy już choroba się wzmogła,  porwa ł  nóż wiel­
ki i ścigał z nim młodego majtka; ten uciekał  p r zed 'n im 
bardzo zręcznie skacząc z jednej  lińy na drugą,  ale i ka ­
pi tan b y ł  t ak zręczny,  iż w końcu t raf i ł  go nożem w 
samą twarz i ok ropn ie  go skaleczył.  Widząc to inni maj­
tkowie rzucilr ’się na kapitana i z wielkim t rudem zdoła­
li go związać linami. Związany ryczał ,  r zucał  sig, i k lą ł  
okropnie aż do wieczora, póki nie skończył  życia. Iriny’ 
kapi tan ,  zawinąwszy d o  por tu,  zdziwił  sig najprzód s po ­
strzegłszy z okrętu piękny dom na b r zegu .  P rzeklgció  
p ię k n y  dom , r z e k ł  do siebie. Zaledwie okńet kotwicę za­
rzuc i ł ,  natychmiast  rozkazał  sześciu majtkom , ażeby wzią­
wszy z sobą, każdy po 5 sążni l iny,  na wielkie w czółnie, 
do brzegu z nim popłynęl i .  Majtkowie musieli być po­
słuszni.  Wysiadłszy na ląd , kazał  im pospieszyć za s o ­
bą  do owego domu.  Tam z wielkićm zadziwieniem za­
stał drzwi zamknięte i widząc' , że w całym domu niema 
nikogo,  wybił szyby pięściami , tak,  że mu krew s t rumie ­
niami z r ąk  skaleczonych p łynąć  zaczęła,  wskoczył przez 
okno do mieszkania ,  powyrzucał  za okuo meble i śród 
przeklęstw wołał  na majtków, ażeby to wszystko powia- 
zalj. Jakoż wkrótce wszystkie meble były na barkach 
majtków, a sam kapitan postepbwał  za nimi, trzymając 
jedną rę k ą  ogromny stół  na plecach oparty,  w drugiej 
niosąc zwierciadło.  Ale wnet zrobi ł  się hałas  we wsi , i 
mnóztwo wieśniaków zbiegło się z kijami i innemiobron-  
nenii narzędziami.  Związano z wielką trudnością kapi ta­
na i zaprowadzono go do więzienia pobliskiego miasta. Tam 
stawał  się coraz wscieklejszym; przeniesiono go do domu 
prywatnego,  w rozumieniu,  że go widok więzienia oburza,  
ale i to nic nie pomogło, - skona ł  wkrótce w największej 
wściekłości.  Trzeciego wściekłość nie była tak gwał to­
wna,  ale i ten um a i ł  w kilka dni po wybuchnięciu cho­
roby.

,  __;____. • • .  . i

KKAKOW, d n ia  12 w rześn ia  —  Wczoraj ze świtem 
dnia, huk dział  miejskich na wałach zamkowych,  zapo­
wiedział mieszkańcom stolicy i rzeczyposolitćj  Krakow­
skiej uroczystość doroczną , ogłoszenia konstytucji .  O go­
dzinie w pół  do 10 obywatele i wszystkie władze rzą d o­
we zebrały się w gmachu senackim ; zkąd za przybyciem

;JW, prezesa serintu-, . poprzedzonego odi, cechów - miejskich 
i wszelkich innych zgromadzeń  , udały się do kościoła 
archipresbi ter jaluego Panny  M.arji tia nabożeństwo,  gdzie 
także JJWW.  rezydenci  t rzech Najjaśniejszych dworów 
protegujących znajdować się raczyli.  Milicja piesza i k o n ­
na stała pod b r o n ią ,  i ,pp skończonym obrzędzie,  defilo­
wała pv?y muzyce wojsk,owej i ciągle ponawianych wystrza­
ł ach  z dział  ną Wawelu.  Już to drugi  rok,  mieszkańcy 
miasta Kazimierza,  w ca łym obrzędzie rel igi jnym,  p rzy­
nosząc pod trzema bogatemi baldakinami,  tablice Mojże­
sza i inne świętości t r zymane przez r abinów;  o toczen i  
t łumami  ludu swego wyznania,  przybywają aż do g łówne­
go rynku miasta, dla złożenia swych życzeń dostojnemu 
naczelnikowi tej szczęśliwej krainy i senatowi r ządzące­
mu; poczćin wróciwszy w tnkiejże paradzie do swego 
miasta, udają się do bu ź nic i tam /.unoszą modły do wszech­
mocnego o pomyślność rzeczypospoli tej .  Wid ok ' t en ,  
mający na sobie piętno obrzędu wsehpdnich ludów, przez 
uroczą swą .sprzeczność i oryginalną postawę, wystawia 
coś romantycznego i mi łe czyniącego wrażenie. .  Podczas 
obiadu u JW.  Prezesa senatu,  na który J JWW.  rezydenc i ,  
obywatele i urzędnicy krajowi zaproszę,nemi byli; s pe łn ia ­
no toasty za zdrowie i powodzenie NN. t rzech p rotekto-  

jrów i pomyślność rzeczypospoli tej ,  hukiem dział  ro zg ła ­
szane w stolicy. Po po łudniu  dana była uczta i igrzyska 
dla Judu w cyrku plantacji ,  p rzy  muzyce wojskowej.  We­
sołość tę up iękn i ło ku wieczorowi wypuszczenie w p o ­
wietrze ogromnego balonu z herbem miasta Krak ow a ,  
które się najwyborniej  powiodło.  Balon wzniósł  się do 
takiej wysokości,  że zmniejszony dc obrębu najdrobniej­
szego k ł ę b k a  nici, zniknął  nakonieć z oczu widzów. Za 
zbliżeniem się zmroku ,  mimo blask wypogodzonego xię-  
życa, nielylko całe miasto, i wszystkie gmachy rządowe,  
lecz i ta część plantacji  w której  odbywają się ig rzyska,  
zajaśniały tysiącami świateł .  Brama . tryumfalna p r zed  
cyrkiem,  zachwycała swoją świetnością, czarować rozrzu-  
cając promienie na niezliczone g r np py  widzów przypa.  
trujących się sztucznym ogniom. Spalenie wielkiego f a .  
je rwerku  wyobrażającego h e r b  Krakowa,  zakończyło w 
najprzyjemniej szym sposobie tę uroczystość narodową.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
W a żn ie jsze  s ta n o w isk a  n a  l in j i  d z ia ła ń  hr. P a szk ie - 

w ic ia  E ry tvańsk iego , w  A z ji .
(z Niemieckiego.)

O ważności zawojowali rossyjskich w  Azji, przekonać 
sif  jedy nie inożna z dokładnej  znajomości k rain dotąd tak 
mało świadomych ; ale w tej mierze niewiele mogą n am  
być pomocne opisy wędrowników,  którzy krótki  zakres  
czas a do swych podroży/ mając, nie są tym’ samym w mo­
żności dac nam dokładne opisy topograficzne okolic k tó ­
re przebyli;  nadto,  w tej tu krainie,  stawiał im panują­
cy wszędzie despotyzm nie jednę przeszkodę ,  aby do k ła ­
dnie zwiedzić mogli ważniejsze miejsca i ich. okolice. 
Z tegoto względu, pewniejsze są i zupe łniej sze wiadomo­
ści miejscowych -azjatyckich. pisarzy,  ód owych  najczęściej 
na powieści ugruntowanych podań,  któremi  nas obcy wę­
drownicy zarzucać zwykli.  Kraje nabyte niedawno przez 
^Rossję w skutek traktatu z Persją zawartego, podobnież 
i kraje na Ju r k ac h  zdobyte,  są przez zamieszkałych tam­
że Ormjauów pod wszeikiemi względami tak ob-



s ze rn i e  i dok ł a d n i e  opi sane,  j a k  m oże  żadna  i nna  część 
świata.  Z tychto ■ormjań«kich do ląd  od łog iem leżących 
ź róde ł ,  pos t anowi l i śmy czerpać wiadomość o mie js cach ,  k t ó ­
r e  p r zez  św ie t ne  zwyeięzlwa wojska ro s syj sk i ego ,  na p o ­
wszechną  za s ługu j ą  uwagę .

Na całe j  linji działań wojennych h r .  Pa szk i ewicza E r y -  
w a ń s k i e g o , c iągnącej  się od zachodni ego  lądu jez io ra  
W i n  w k i e r u n k u  zachodri iopółnoci iyni  da morza  C z a r n e ­
go ku T reb i z ondowi ,  nie masz  ważnie j szego ' S tanowi ska  
n a d  E rze r u in ;  to miasto j e s t  k luczem do Azji  i p u n k t e m  
ś ro d k o w y m  handlu nielylko dla t e j ,  ale oraz  dla wiel ­
k ie j  części Azji ś rodkowe j .  E r z e r u i n  leży w prowinc j i  
zwanej  u dawnych Arme n ją  wyższą ;  ta część k ra ju  j es t  
tak wyn ios ł a ,  iż mówiąc s ł owa mi  o rmjań sk i ego  dzie jopi -  
sa Mojżesza z Ch o ryne ,  z niej na wszystkie  cz te ry  st-rony 
świata,  ź ródł a  w y p ł yw a j ą .  Cesa rz  Teo doz iu s z  młod szy  
chcia ł  na początku wieku  p i ą t ego ,  stawiać tu miasto'  i 
twierdzę ,  która  b y  4* razie po t r ze by ,  s ł uż yć  mog ła  t u t e j ­
szym O r m j a n o i n  i G r e k o m  za s ch ro n i e n i e  p r z e c i w ­
ko  napadom Per sów;  o b ra n i e  sp os ob neg o  ku t emu  mie j ­
sca, p o r u c z y ł  pa t r ic j u szowi  Anatol j uszowi  wie lkorządcy '  
p rowinc j i  Azja.  Anatol j usz  w y b r a ł  na to obwód zwany 
od n i e pamię tnych  czasów u Or inj anów K a r in , i zb u do w ą ł  
w nim miasto k tó r e  O m i j a n i e  K a r n ic -K a c h a k , to jest 

- miasto Kar inu  , G rec y  zaś od za łożyc i e l a ,  Theodos iopo l is ,  
zwali. Równiny  ka r i n sk i e  mil ki lka obwodu riiające, o p i ­
sują^ his torycy i j eog ra fowie  o rmjańscy  j a ko  ba rdzo  p r z y ­
j e m n e  i zyżne .  Kra ina  ta m a  z iemię  t ł u s t ą ,  obl i tu j ącą  
w  wodę i u rodza jną ,  leży w bl i skości  miejsca gdzi e  E u ­
fratu ź ród ł a  w y t ry sk  u ją.  Jes t  tu n i ep rze l i c zone  mn óz tw o  
r y b  i r óżnego  rodza ju  p taków,  t ak  da l ece ,  że m i e sz kań ­
cy tamtejs i  sament i  ja jami  wyż.ywićby się mogl i ;  pola ok ry -  
te są gęs t ą i w y so k ą  t r aw ą ,  wyda ją  o r az  rozma i t e  owoce ;  

/  - na gó rach  p e ł no  zwie r zyny .
Na tćj r ów n in i e  u s c h y ł k u  pięknej  gó ry ,  zkąd  wiele 

czystych ź r ó d e ł  wy  tryska, ,  zbudowano  z r ozkazu  ce sa r sk ie ­
go mias to,  otoczono je g ł ę b o k i m  r ow em ,  i okopano  w a ł e m  
W st rażnice  zaopat rzonyrn .  Gdy później  podziel i l i  się A r m e ­
n j ą  Gre cy  z Pe r s a mi ,  Theodos iopo l is  pozos t a ło  p r z y  
Grekach ;  z d o b y ł  ,go wp ra wd z i e  Kawad  I król  per sk i  r o ­
ku  502 p r zez  zdradę  wodza Konst anc jusza ,  ale nie u p ł y ­
n ą ł  r ok  ca ły ,  wróc i ł o  znowu w posiadanie  G re k ó w , '  P r zy  
s chy łku  wieku szós tego,  zdobyl i  P e r s o w i e  r az  j es zcze  
miasto K a r in ,  z k tó r ego  w iększą  część ludnośc i  u p r o w a ­
dzil i  do Camandan  miasta leżącego w p e r sk im  J r a k u ,  c z y ­
l i  w części dawnej  Medj i .

R.oku 647 zdoby l i  A ra b o w i e  mias to , i p r ze sz ło  w iek  
cały „ up ły n ą ł  n im go n n p o w ro t  r o k u  755,  cesarz K o n ­
s t an tyn  K o p r o n y s m u s  dla G r e k ó w  odzy ska ł ;  t e n  kazał  
zwa lić  w a ł y  i w szy s t k i ch  muzu łmański ch  mie szkańców 
do p row inc j i  g reck ich  w raz  z i ch  majątkami  odesłał .  Ale  
n i ed ługo  po tym , zdobyl i  z n o w u ,  odbud ow a l i  i z aludni l i  
A ra b ow ie  mia-:to , a l ubo  nas t ępnie  (od p5q do 1019 r . ) ,  
odb ie ra l i  go k i l kak ro t n i e  G r e c y ,  j uż  od t ąd  n ie  mogl i  się 
w  n im stale u t r zymać.  Zdaje  . s ię ,  że.  w  t y c h  czasach 
upowszechni ł o ,  się a rabsk i e  . tego miasta  na zw an i e  A r ia  
c zy l i  A r z a r u m ; A ra bo w ie  nazwal i  je z tego p o w o d u  k r a ­
j em R u m  to • j e s t . k ra j em G r e k ó w , że p rzez  d ług i  baiH. 
dzo czas ,  s t an owi ło  grani cę  między posi adłośc i ami  A r a ­
b ó w  a g r ecką  p r o w i n c j ą  Azj ą  c zy l i  A na to l  ją. - -  J ed na kże  
O m i j a n i e  pozostal i  p r zy  daw nem  n a zw an iu  tego miej ­
s ca ,  a l bowiem ormjańsk i  dz ie jopis  K yr i ak os  żyjąc}'  
W w ie k u  t r z y n a s t y m ,  pow iad a :  że dw óch  s z l ac h e t n yc h  
O r m j a n ó w  płaci l i  haracz  su ł t anowi  mias t a  Ka r in .

Zdaje  się że t y m  su ł t anem mias t a  K a r i n  b y ł  w ładca  I c o -  
n i u m ,  w  k tór ego  m o cy  zna jdowa ł o  się mias to w  p i e r ws ze j  
połowie  t r zyn as t eg o  w ieku .

W  12(17 r o k u  pods t ąp i l i  M o n go ło w ie  pod  miasto,  w z y ­
wając mieszkańców do d o b ro w o ln e g o  poddani a;  na co M y  
przys t ać  n i e  chc ie l i  , zd oby to  je s z tu rm em  i na ł up  w y ­
dano  ; w  tej  sp r aw i e  spa l i l i  Mo n go ło w ie  ba rdzo  w ie l e  
r ękop i s em w ,  pod pa l iw sz y  miasto,  w  k tó r eg o  p ł om ien i a ch  
m noga  l i czba  muzu łm ań sk i ch  i chrześcjańskicl i  m ie szkań­
ców  swój zgon zna l az ł a- W  późnie j szym nieco czasie,  ka ­
zali  M o ngo ło wi e  o db udo w ać  mias to,  u s t a now i l i  w  n i en j  
n a w e t  b i s k u p a ,  k tó r y m  by ł  n ie j aki  Sarkis .  T e n  d o k o ń ­
czy ł  b u d o w y  miasta  i r oz p r o sz on yc h  mie szkańców na p o ­
w r ó t  do n i ego  ściągnął,  P o  u p a d k u  p r z ew ag i  i  p a n o w a ­
nia M o n g o ł ó w ,  mias to i tw i e r d za  do s t a ły  się w  ręce'  T u r ­
k ó w ,  i t u t a j  z a w ar l i  c i  o s t a tn i  pokój  z Pe r s am i  1735 r.

A r t a  czyl i  E r z e r u m  j ak  t e r az  posp o l i c i e  nazywać  
. z w y k l i  d a w n e  mia s to  i t w i e r d z ę  K a r i n  czy l i  T h ed o s i o -  
p o l i s , l e ży  na r ó w n i n i e  mającej  2} mi l i  j eo g ra l i c zne j , 
. o bw ar ow a ne j  w  p ew ne j  części fosami  i wałami ,  a w  pe-  
wuej  części górami .  Składa się z t r z ec h  g łó w n y ch  czę­
ści, k t ó r emi  właśc iwie s ą :  T w i e r d z a ,  miasto i p rzedmieścia .

M u z u ł m a n i e  zo w ią  w s p o m n i o n ą  tw ie r d z ę  oddz i e jnem 
nazwi sk i em J c z -K a la e h , co  zn ac zy  w a r o w n y  I c z ; z b u ­
dow ana  na wys ok i e j  górze, ma 12 w y so k i ch  wież ,  w y ż ­
sz ych  . nawet ,  niż są w  Carog rodz i e .  T ę  tw ie rd zę  m ożn a  
z obok  l eżącej  g ó ry  T o p d a ch  z w a n e j ,  działami) s z t u rm o ­
wać i r z uc an i e m bomb  zapal ić.  T o p d a c h  znaczy  dosło ­
w n i e  góra  a rm a t n i a ,  ale c i i rześcjanie  nazy wa ją  ją  znak iem , 
ś w i ę t y m ,  z p r z y c z y n y ,  ż e  na s am ym jćj szczyscie  zna j ­
du j ą  się zwal i ska  z daw neg o  jakiegoś kościoła.  W  t w i e r -  
dzy  jes t  także  m en n i ca  w  k tó r e j  da wn ie j  na rozkaz  su ł ­
t a n ó w  p ien i ądze  wyb i jano .  1 Icz- Kalacl i  ma  t y lk o  jedne 
b r am ę ;  d r e w n i a n e  mag az yn y  na żywność  i f u r a ż  d la  za­
łogi  , s toją poza mnr ami  tw ie r d z y  p r z y  b r amie .

Same mias to o toczone  j e s t  p o t r ó j n y m  wa łem z k am ie ­
nia,  z k t ó r y c h  w e w n ę t r z n y  najb l iże j  t w i e r d z y  po łożo ny ,  
zo w ie  się po  brrnjańskm N achci-bęirisb  ( p i e rw s z y  wa ł ) ;  z e ­
w n ę t r z n y  K erken e -b a r isb  ( p o d w ó jn y  wał ) ;  os t a tni ego czyM 
ś rod ko weg o  nazywa  pospó l s two  H isa rb iśzen . Szerokość  
każdego w  szczególności  wa łu  je s t  s t óp  10, t ak  że c z t e ry  
poj azdy ob ok  s i eb ie  iść mogą.  W  czasie w o jen  l u d  o-  

j ko l i c znych  w io s e k  m a  t u  s ch ro n i en i e  s w o j e ,  d la  tego 
w -k a ż d y m  _ p r aw ie  d o m u ,  są z awsze  p r óżn e  i n i ezamie­
szkałe części. P i e r w s z y  wa ł  j es t  ba rdzo  w y so k i ,  z e w nę -  

I t r z ń y  n i eco  n iż szy  lecz g ł ębok im o b w i e d z i o n y  r o w e m  i 
.„dość odległe  Ód ś r odk ow ego  czy l i  od  t a k  zw ane go  H i sa r -  

biszen,  po łożony .
W  k ażd ym  wale są c z t e ry  b r a m y ,  u k oś n i e  p r z e c i w  

si ebie  s t a w i o n e ,  a z każdej  idzie mos t  do d rug i ego  szań­
c a ;  w ież  na  wa łach jes t  w s z y s t k i c h  72. L u dn oś ć  składa 
się z T u r k ó w  i  O r m j a n ó w ;  podług  dzie jopis a o rm ja ń ­
skiego In d s z y s z e a n ,  w y n o s i  sto t ys i ęcy  muzu łma ńs k i ch  
a i 3 ty s ięcy  chrześcjańskicl i  mieszkańców.  (*) W i e l k ą  część 
ludności  s t an o w ią  także obcy  kupcy ,  baw iąc y  t u  w  w id o ­
kach  ha nd lo w y ch .  — Nie  t y lko  na p r zedmieśc i ach  lecz i 
w  s amem mi eśc i e ,  j es t  dosyć  ź ród e ł  z doskonał ą  w o d ą  
z d r o j o w ą .  (D o ko ń czen ie  n a stą p i.)
’ p j  W dziele Indszyńsżeąna jest wyraz Dim  co znaczy Ro­
dzinę,  zdaje się przecież że to jest  omyłka albo przesądu.

—  D n i a  onegdajszego wyciągnię to z k o ł a  loter j i  l iczbowćj
nas t ępu j ące  n u m e r a  : 8 3 . 7 1 ., 7 7 . 7 2 . 8.  . , . ■

T E A T R  N ARO DO WY .  Dz iś  komed ja  R y w a le  sa m y c h  s ie ­
b ie . Towarzys two JPań s t wa  Chiar i nich  p rzeds t awi  r o z m a ­
i te  tańce i doświadczenia  ak roba tyczne.  Zakończy  k om i ­
czna Pantomima, :  C za ro w n ic e  czyli U ro d ze n ie  A r l e k i ­
n a .
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